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  Wszystkie rozdziały dostępne są w pełnej wersji książki
  
Koła­ta­nie
  
Huś­tawka


Teraz nad jego głową, długa do nieba i mocna

lina huś­tawki wiszą­cej na sta­rym dębie. Przez liście

prze­świeca świa­tło. Nie­bez­pieczna, bez­pieczna

jest podróż do góry — na dół.


 


Chło­piec nie wie, że teraz zawią­zuje się życie.

Nie wie, że wła­śnie w tej chwili, mię­dzy nie­bem

a nie­bem, brana jest miara na słowo szczę­ście.

I że to słowo będzie chciało powró­cić — jego pogłos,

powi­dok, w tylu mia­stach, darem­nych
  
***


To, co jest: bro­nią ani lemie­szem,

sforą snów, roz­sta­wia­niem goń­ców

po polach jawy, mil­cze­niem króla,

ski­nie­niem głowy kró­lo­wej (tej suki):

to, co jest, ani drgnie, nie ustąpi


 


będzie ciemne zasie­wać zagony
  
***


Śnieg nam obie­cał: śnieg nam obie­cał, że tutaj

wszystko przy­kryje, zakryje, zeszyje sta­ran­nym

ście­giem aż po ostat­nie roz­dar­cie (aż nic znać nie będzie

i aż my sami też zapo­mnimy). Ale to jesz­cze, powie­dział,

to jesz­cze tro­chę, powie­dział, potrwa.


 


My, któ­rzy tutaj sie­dzimy: my, co sie­dzimy tu. Murze,

mów. Mów ściano, naprze­ciw któ­rej sie­dzimy.

Nacieki, pęk­nię­cia w tynku: rzeki, w dół któ­rych

żadna łódź nas nie weź­mie

Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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